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KOMUNIKAT PREZYDIUM KRAJOWEJ RADY NARODOW EJ
W  dniu 1 s ty czn ia  1944 roku od b y ło  s ię  w  W a r s z a w ie  p ie r w s z e  p lenarne  p o s i e ­

d z e n ie  K rajowej  R a d y  N arod ow ej ,  po i o lanej do życi.a przez d em o kr a ty cz ne  organizacje  
s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e  i w o jsk o w e .  P r z e m ó w ie n ia  p o w ita ln e  i dek laracyjne w y g ło s i l i  p r z e d ­
s ta w ic ie le  /n a stęp u ją cy c h  organizacji  i grup, r e p rez en to w a n y ch  w K rajowej  w adzie  N aro­
dowej:  /

I) K om itetu  I n ic ja ty w y  N arod ow ej ,  ) P o lsk ie j  Partii R obotn iczej ,  3) Grupy d z ia ­
łaczy  so c ja l i s ty czn y ch .  4) G rupy  d z ia ła c z y  Str onn ic tw a  L u d o w eg o  i B a ta l io n ó w  Cbiopsk ich ,  
5; G w ard ii  L udow ej ,  6) P o d z ie m n y c h  Z w iązków  Z a w o d o w y c h ,  7) Grupy P r a c o w n ik ó w  
N a u k o w y ch ,  8) Prasy P o d z ie m n e j ,  9 Grupy P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h ,  10) D em o k ra ­
ty czn y ch  kół zaw odu lek arsk iego ,  11) Z w iązku  W ąlk i  M łodych , 1 . )  Z w iązku R obotn ików  
Ż yd ow sk ich .

P r z e d s ta w ic ie le  n iek tórych  grup, którzy  ż różnych przyczyn  n ie  mogli w z ią ć  udziału  
w  p o s ied ze n iu  Krajowej Rady N arod ow ej ,  z ło ży l i  do prezyd ium  o d p o w ie d n ie  w y ja śn ień  a, 
zg łasza jąc  g o tow ość  w spółudzia łu  w  d a lszy c h  pracach  Rady,

Na p ierw szy m  p o s ied ze n iu  p lenarnym  K rajow ej  Rady N arod ow ej  przyjęto  n astęp u '  
jące  u ch w a ły ,  d ek rety  i zarządzenia:

1) Statut T y m c z a s o w y  Rad N arod ow ych ,
2) D ek larac ję  K rajow ej  R a d y  N arodow ej ,
3) D ek ret  o p o w o ła n iu  i organizacj i  A rm ii  L udow ej ,  z
4j D ek ret  o organ izacj i  D o w ó d z tw a  G łó w n e g o  A rm ii  Ludowej,
5) D ek re t  o mi n o w a n iu  D o w ó d z tw a  G łó w n e g o  A rm ii  L udow ej ,
6) A p e l  do narodu w  sp ra w ie  sa m oob ron y  przed terrorem n ie m ie c k ie g o  okupanta,
7i P o z d r o w ie n ia  do państw  i n a r o d ó w  sp rzym ierzonych  w  w alce1 z barbarzyńskim i

hordami Hitlera, ,
■ 8) A p e l  do p a ń s tw  sp rzym ierzonych  o p o m o c  i broń dla w a lc z ą c y c h  z okupantem  

w kraju żo łn ierzy  po lsk ich ,
9) Z arządzen ie  K rajowej R ady  N arod ow ej  w s p ra w ie  karania in ic ja torów  -.alk 

bratobójczyc h ,  zdrajców, d enuncja torów  i osób v .spółpracrijących z okupantem  
w  j go w a lce  z narodem  polskim,

10) A p e l  do sp o łe c z e ń s tw a  w  sp ra w ie  o liar na S arb N a rod ow y ,
II).  U ch  ałę  o w y d a w a n iu  organu K rajow ej  R ady  Narodo cj.
W ybrane  zostało Prezyd ium  Krajo ej Rydy N.,rodo ej, k óre zgodnie  ze  sta tutem  

p e łn ić  b ęd z ie  funkcje organu w ykona , '  czeg o  K rajo- ej Rady ! \arodo ci, or,,z kiaro  
pracą jej w y d z ia łó  . jak ró w n ież  d z ia ła ln ośc ią  tereno vch R:td iV.rodo .y en

DEKLARACJA KRAJOWEJ RADY NARODOW EJ
(uc hw a lo n a  na p ie r w s z y m  p o s ied ze n iu  p lenarnym  K rajow ej  R ady  N a rod ow e;  

w dniu 1 sty czn ia  1944 r.)

N A R O D Z IE  P O L S K I!
Zbliża  s ię  dz ień ,  w  którym trzy m ocarstwa sprzym ierzone:  W. Brytania ,  Z.S.R.R-  

i S ta n y  Z jed n oczon e  A .P . u derzą  w s zy s tk im i  s i łam i d l i  o. ' ; .  ec r .ego i i
a e g o  w roga  ludzkości .  Z b ezp rzy k ła d n eg o  bohaterstw a b o jo w nik ó w  o yz-voienie . ■/. kr i
m i l io n ó w  ofiar p o lsk ich  p o w s ta n ie  W olna  i N iep o d leg ła  Polska . . Z iedY oćzone w ę z ła m i  
w spó ln ej  w a lk i  i p o n ie s io n y c h  ofiar n a r o d y . przys tąp ią  do odbudbryy Europy i św ia ta  na 
zasadach  w o lnośc i  i dem okracji .  Zasady fevyvykreskt'/. metod po l i tyk i  czynnik  v ojn* ' -
gw ń ran lu ją  lu d z k o śc i  lr w a ły  p o k ó j .  ... ii! j j .  '
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Przysz łość  Polski jest śc iśle uza leżn ióna  od naszego udzia łu  w rozgryw ających  się, 
dzisiaj w yda rzen iach ,  od w kładu  Narodu Polskiego w dzieło wspólnego zwycięstwa.  
M.iejspe i rola Polski w powojennym  'świecie ,  nasz byt i byt przyszłych pokoleń  zależą  
od drogi , po k tórej b ę d / ie  kroczyć Naród Polski.

W ' ty c h  c h w ilach  dz ie jow ych  stało się koniecznością  w y ł o n i e n i e  w k r a j u  
k i e r o w n i c t w a ,  rep rezen tu jąceg o  . wolę, dążen ia  i in te resy  najszerszych m as spo łe ­
czeństw a  polskiego. W okół tego k ie ro w n ic tw a  z jednoczyć się po w in ien  cały N aród  dla 
wa lk i  z o k u p an tem  i p rzyśp ieszen ia  ■ zwycięstwa.  K ie row nic tw o  to założy trw a łe  i zdrowe 
fu n d am en ty  pod  przyszły  gmach Pa ń s tw a  Polskiego, zabezp ieczy  N aród  p rzed  p róbam i 
na rzu cen ia  mu znów d y k ta tu ry  sanacy jno-pzonow ej,  nak reś l i  j asny  p lan  dz ia łan ia  na  n a j ­
bliższą przyszłość.

K ra jo w a  R ada  N arodow a w yłoniona  w dniu  1-szym s tyczn ia  1944 r. w W arszaw ie  
przez d e m o k ra ty czn o -n iep o d łeg io śc io .. e o rgan izac je  polityczne, w o jskow e  i społeczne,  — 
sta je  p rzed  N arodem  Polskim jako w y k o naw czyn i  jego woli,  po  motana i upo w ażn io n a  do, 
k ie ro w an ia  jego w a lką  w' imię na jw yższe j  zasady: n a r o d o w e g o  i p a ń s t w o w e g o  
i n t e r e s u  P o l s k i .

K ra jo w a  R ad a  N arodow a  s taw ia  p rzed  sobą  jako g łówne i naczelng  zadanie: 
z j e d n o c z e n i e  i m o b i l i z a c j ę  w s z y s t k i c h  s ' i ł  N a r o d u  i wszystk ich  ś rod ­
ków do walk i  na  śm ierć  i życie z best ia lsk im  ok u p an tem  w celu w yzw olen ia  Polski.  
Dla osiągnięcia  tego celu K ra jow a  R ada  Narodowa:

poWołuje do życia  A rm ię  Ludową, jako siłę zbro jną  Narodu, ki ra  skupić  w inna  
w swych szeregach wszystk ich  chcących  walczyć  o Niepodległość  Ojczyzny, 

m ia n u je  dow ódz tw o A rm ii  Ludowej,
obejm uje  w ładzę  zw ierzchn ią  nad  s i łam i zbrojnymi Narodu Polskiego, 

o nie spocznie  w swej p ra cy  n ad  o rgan izac ją  czynu  zbrojnego całego N arodu  aż do 
chw ili  w y w alczen ia  Wolnej,  Dem okratycznej  i S u w eren n e j  Polski.  1

K ra jo w a  R ada  N arodow a ośw iadcza ,  — iż w P o l s c e  w y z w o l o n e j  p a n o ­
w a ć  m u s i  s p r a w i e d l i w o ś ć  s p o ł e c z n a .  W ielkość i moc O jczyzny  oprzeć 
trze b a  na zabezp ieczen iu  szerokim  masom pracu jącym  m iast  i wsi —  robotnikom , chłopom, 
rzem ieśln ikom , p racow nikom  um ysłow ym  i in te l igencji  — spokojnego i p ew nego  bytu 
m ateria lnego ,  nauki,  wolności,  pe łnych  p ra w  dem ok ra ty czn y ch  i r o l i  g o s p o d a r z a  
w o d r o d z o n e j  P o l s c e .  T ak ie  zad an ia  po s taw i  K ra jo w a  R ad a  Narodowa Rządow i 
T ym czasow em u, k tó ry  pow oła  ona w  chwili ,  k iedy  w ym agać  tego będzie  in te res  Narodu. 
Rząd ten sp raw o w ać  będzie  w ładzę  w k ra ju  do czasu w y łon ien ia  w dem okra tycznych  
p ięc iop rzym io tn ikow ych  w yborach  Z grom adzenia  U s taw odaw czego .

W y p e łn ien ie  postaw ionych  wyżej zadań  Rząd Tymczasowy z abezp ieczy  m,in. przez: 
w yw łaszczen ie  bez odszkodow ania  całej  z iemi obszarniczej  i p o n iem ieck ie j  w celu 

p rzek azan ia ’ jej ch łopom i robo tn ikom  rolnym,
nac jonal izac ję  wie lk iego  przem ysłu ,  kopalń ,  banków  i transportu ,  s tanow iących  

podstaw ę  gospodark i  narodowej.
W  dziedzin ie  po li tyk i  zagranicznej  K ra jow a  R ad a  N arodow a  dążyć  będzie  do 

u trzy m an ia  p rzy jaznych  stosunków ze w szys tk im i n a ro d am i  sp rzy m ie rzo n y r  i w walce  
z h i t l e r y z n e m ,  co u w aża  za w a ru n ek  siły i t rwałości pańs tw ow e j  Polski,  oraz  dobroby tu  
jej obyw atel i .  Z asady  tej w spółpracy  w in n y  być opar te  na:

przyw rócen iu  Polsce wszystkich z iem  polskich na  zachodzie  i północy, k tóre  zo­
sta ły  p rzem ocą  zgerm anizowane,

rozw iązan iu  problemów' g ranicznych na wschodzie  _w drodze przyfaznego  porozu­
mienia  Polski  i ZSRR, p rzy  uzn aw an iu  p ra w a  na rodów  do sam ookreś len ia ,

jakna jsżybszym  n a w iązan iu  stosunków trw a łe j  p rzy jaźn i  i w sp ó łp racy  o!ski ze 
Związk iem  Sow ieck im  oraz p rzy łączen iu  się Polski do pak tu ,  'zawartego m iędzy  
i C zechosłow acją  w grudniu  1943 roku, .

u trzym an iu  i zac ieśn ien iu  w ęzłów  przy jaźn i  i w spó łp racy  z pozosta łym i A lian tam i,
U znając  po trzebę  is tn ien ia  p rzed s taw ic ie ls tw a  Polski •źagranicą dla reprr-zem ow ania  

je ; wobec  p ań s tw  s p r z y m ie r z o n y c h — Kratowa R ada  N arodow a  o dm aw ia  p ra w a  w ys tępo­
w an ia  w im ien iu  N arodu  Polskiego obecnem u rząd o w i w Londynie .  Rząd ten  w ciągu 
całe-j swej dzia łalnośc i  nie liczył się z w olą  i op in ią  spo łeczeńs tw a w kra ju ,  p row adzi ł  
i p ro w ad z i  n ad a l  po litykę  n iezgodna  z in te resam i Polski,  stoczy! się do roli  r e p re z en tan ta  
in te resów  wąskiej  reakcy jne j  k l iki i jako tak i  nie  ma p ra w a  w ys tęp o w ać  w im ien iu  kra ju  
i narodu. T ak  fak n a r ó d 'n i g d y  nie uznał  e l i ta rno-to ta l is tycznej  konsty tucji  z k w ie tn ia  
1935 roku, na  k tórej op iera  się rząd londyński,  t a k  samo nigdy  nie  uzna  tego rząd u  za
sw ego  przedstaw iciela .
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K r a j o w ą  R a d a  N a r o d o w a  p i ę tn u j e  j a k o  w ro g ó w  n a r o d u  te w s z y s tk ie  g ru p y  lub  
.jednos tk i ,  k tó r e  w s p ó łp ra c u ją  z o k u p a n t e m  p r z e z  r o z p a l a n i e  w a l k  i m o rd ó w  b r a to b ó jc z y c h ,  
.przez d e n u n c j o w a n i e  d e m o k r a t y c z n y c h  d z i a ł a c z y  n ie p o d le g ło ś c io w y c h  w o b e c  .o kupan ta ,  
■lub też  p r z e z  o s ł a b ia n ie  i p a r a l i ż o w a n i e  w a ł k i  o N ie p o d le g ło ś ć  P o lsk i  w  j a k i k o l w i e k  in n y  
sposób,

P O L A C Y ! i

W  tych  d e c y d u j ą c y c h  i h is to r y c z n y c h  chw a łac h ,  w  k tó r y c h  r o z s t r z y g a ją  s ię  losy 
JPolski,- K r a j o w a  R a d a  N a r o d o w a  w z y w a  w s z y s tk ic h  P o l a k ó w  w  k ra ju  i n a  e m i g r a c j i  do 
s k u p ie n ia  się w o k ó ł  K r a jo w e j  R a d y  N a r o d o w e j ,  do p o p a r c i a  je j  w y s i łk ó w  i p o d p o r z ą d ­
k o w a n i a  s ię  w s z y s tk im  je j  z a r z ą d z e n io m  i n a k a z o m ,  W z y w a  w s z y s tk ie  d e m o k r a t y c z n e  
ń  n i e p o d le g ło ś c io w e  o r g a n i z a c j e ,  z r z e s z e n ia  i u g r u p o w a n ia  do w s p ó łp r a c y  z w o j s k o w y m i  
-i c y w i ln y m i  o r g a n a m i  K r a jo w ą )  R a d y  N a r o d o w e j .

Krajov. a R a d a  N a r o d o w a  s p r a w u j e  w dadzę w  k ra ju  p r z e z  w o je w ó d z k ie ,  p o w i a t o w e ,  
m ie jsk ie  i g m in n e  R a d y  N a r o d o w e ,  s k ł a d a j ą c e  się  z p r z e d s t a w ic i e l i  w s z y s tk ic h  d e m o k r a -  
tyczno  - n ie p o d le g ło ś c io w y c h  o r g a n iz a c j i  i u g r u p o w a ń  d z i a ł a j ą c y c h  n a  d a n y m  t e r e n i e ,  o ra z  
•z osób, c i e s z ą c y c h  s ię  z a u f a n i e m  s p o łe c z e ń s tw a .

K r a j o w a  R a d a  N a r o d o w a ,  ł ą c z ą c  w y s i łk i  i ęzyn  z b r o jn y  N a r o d u  P o ls k ie g o  —  w b r e w  
d ą ż e ń  o m  r e a k c j i  —  z w a l k ą  i d z i a ł a n i a m i  o f e n s y w n y m i  w 'szystk ich  n a s z y c h  s p r z y m ie ­
r z e ń c ó w ,  p r z y b l i ż y  chw/iię z a k o ń c z e n i a  w o jn y ,  k lę s k i  n ie m ie c k ie g o  b a r b a r z y ń c y  i p o w s t a ­
n ia  W o ln e j ,  D e m o k r a t y c z n e j  P o l s k i  L u d o w e j .

N ie c h  ż y je  b o h a t e r s k a  i o f i a rn a  w a lk a  N a ro d u  P o lsk iego !
N ie c h  ży je  A r m i a  L u d o w a !
N ie c h  ży je  W o lp a  i N ie p o d le g ł a  P o l s k a  D e m o k ra ty c z n a !

K r a j o w a  R a , d a  N a r o d o w y
W a r s z a w a ,  s ty c z e ń  1944 r.

Z p r z e m ó w i e ń
na inauguracyjnym  posiedzeniu Krajowej Rady Narodowej

w  d n iu  1̂  s t y c z n ia  1944 ro k u

P R Z E M Ó W I E N I E  P R Z E D S T A W I C I E L A  G R U P Y  D Z IA Ł A C Z Y  
.P O L S K I E G O  S T R O N N I C T W A  L U D O W E G O  i B A T A L I O N Ó W  C H Ł O P S K I C H

M y p r z e d s t a w ic i e l e  g ru p y  d z i a ł a c z y  i c z ło n k ó w  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  z w oli  
k tó ry c h  b i e r z e m y  u d z i a ł  w  k o n s ty tu c y jn y m  z e b r a n i u  K r a jo w e j  R a d y  N a r o d o w e j  —  z a r ó w n o  
w s ’„ o im  im ie n iu ,  j a k  i .w im ie n iu  ty c h ,  k tó r z y  n a s  lu d e l e g o w a l i ,  o r a z  w im ie n iu  s z e ro ­
k ic h  m a s  c h ło p s k ic h  w y r a ż a m y  g ł ę b o k ą  r a d o ś ć  z p o w o d u  p o w o ł a n i a  do  ż y c ia  k r a j o ­
w e g o !  d e m o k r a t y c z n e g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a r o d o w e g o ’,

/ . łoży ło  się  t a k ,  że  o b e c n e  k i e r o w n i c t w o  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  z b r a k u  le g a ln o ś c i  
s z y b k o  z m ie n io n e  b y ć  n ie  m o że .  K i e r o w n i c t w o  to d o s ta ło  s ię  w  r ę c e  g ru p y  ludz i  n i e d o -  
ro s ły c h  do h i s to r y c z n e g o  m o m e n tu ,  j a k i  o b e c n i e  p r z e ż y w a m y ,  u le g ło  ono  r e a k c y jn e m u ,  a  
t a k  od w i e k ó w  z n a n e m u  i s t o s o w a n e m u  w  P o ls c e  z a s t r a s z e n iu  r e a k c j i  i m im o  p r o t e s tó w  
d z i a ł a c z y  i cz  o n k ó w  S t r o n n i c t w a ,  p o z o s ta je  w r e a k c y j n y m  b l o k u . . N i e -  r e p r e z e n t u j ą  
o n i  p r z e c i e ż  s z e r o k i c h  m a s '  c h ł o p s k i c h .  P o l i t y k a ,  j a k ą  p r o w a d z i  z a r ó w n o  
e m i g r a c y j n y  r z ą d  lo n d y ń s k i  j a k  i jego  k r a j o w a  . e k s p o z y t u r a ,  są  c h ło p o m  o b c e  i n i e ­
z g o d n e  z i c h  w  o 1 ą.

M a s y  c h ło p s k ie  p r o w a d z i ł y  u p o r c z y w ą  w a l k ę  z r e a k c j ą .  Z n a n e  są w s z y s tk im  s t r a jk i  
c h ło p s k ie  v. P o lsce ,  .w y m ie rz o n e  p r z e c i w k o  r z ą d o m  r e a k c j i  i fa sz y z m u .  O s ta tn i  K o n g re s  
C h ło p s k i  w, K rakow  ie  w  1938 r, pov. z ią ł  u c h w a ł ę  o s t r a jk u  c h ło p s k im  aż  do  z w y c ię s k i e g o  
o b a l e n i a  r z ą d ó w  r e a k c j i ,  P o d j ę c i u  i w y k o n a n i u  tej uch w a ły ' s t& n ę ły  n a  p r z e s z k o d z ie  ty lk o  
s z y b k o  n a s t ę p u j ą c e  w y p a d ,  i, k tóre , p o p r z e d z i ł y  o b e c n ą  w o jn ę .  N i e m a  i n ie  m o ż e  być  
m o w y  o ty m , a b y  c h ło p i  z e c h c ie l i  dz iś  o p r z e ć  sw o je  n a d z i e j e  n a  w s p ó łp r a c y  z r e a k c j ą ,  
z k tó r ą  p r o w a d z i l i  .u p o r c z y w ą - w a l k ę ,  G d y . c h ł o p i  są  w i ę k s z o ś c i ą  n a r o d u  p o l sk ie g o  i g d y  
o d m a w i a j ą  o n i  s w o je g o  p o p a r c i a  r e a k c j i ,  d o ty c h c z a s o w e  p r z e d s t a w ic i e l s t w o  n a r o d o w e ,  za  
j a k i e  u w a ż a ł  s ię  e m i g r a c y j n y  r z ą d  l o n d y ń s k i  ł ą c z n i e  ze  s w o ją  e k s p o z y t u r ą  k r a j o w ą ,  j e s t  
i p o z o s t a n i e  f i k c j ą .  '

M aSy c h ło p s k ie  n ie  u d z i e l a ł y  d o t ą d  i n ie  b ę d ą  n a d a l  u d z i e l a ć  s w e g o  p o p a r c i a  r z ą ­
dowa e m ig r a c y jn e m u  i jego  e k s p o z y t u r z e  k r a j o w e j ,  pon iew  s ż  o b a w i a j ą  s ię  p o w r o tu  s to ­
s u n k ó w ,  j a k i e  i s tn i a ły  r, P o lsce  p r z e d  o jn ą .  S t o s u n k i  tc  d la  c h ło p ó w  w y r a ż a ł y ' s ł ę ^ T a i y m *  
g ło d o w a n ie m  i p o n i ż a n i e m  ich  l u d z k ie j  go d n o śc i .  O s ie m d z i e s i ą t  p r o c e n t  c h ło p ó w  n a p ró ż n o -
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•••czekało na  upe łnoro ln ien ie  swych kar łow atych  gospodarstw. Osiem milionów bezrobotnych 
i  pó łbezrobotnycb  na wsi n a p r  . tno  czekało  na ' p racę  i  chleb. Te głodne i bezrobotne 
m asy chłopskie  zostały  pozbaw ione  p raw , bite, p o n iew ie ran e  i pacyfikowane,  gdy prote-. 
s tbwały  p rzec iw k o  swojej krzywdzie/. .  1

W  wie lk ie j  trosce o przyszłę  i obecne  losy na rodu  i państw a ,  po na rad zen iu  się 
z dz ia łaczam i chłopskim i i po p rzep row adzen iu  konferenc ji  z chłopam i w różnych częściach 
Polski,  pos tanow il iśm y  nasz udz ia ł  w tw orzącym  się dem okra tycznym  przedstaw ic ie ls tw ie  
n arodow ym , K ra jow ej Radzie  Narodow ej,  w której w idz im y istotną w y r a z i c i e l k ę  
d ą ż e ń  n a r o d u  p o l s k i e g o .  Masy chłopskie  chcą  wziąć współodpow iedzia lność  za 
losy n a rodu  i p ań s tw a  polskiego. W imię • y.-ietlanej przyszłości całego naszego narodu 
i naszej O jczyzny  b ęd z iem y  rep rezen to w ać  w K ra jow ej  Radzie  Narodowej masy chłopskie  
i b ęd z iem y  po p ie rać  p rogram  i ż ądan ia  tych mas. Program mas chiopskich  jest  znany, 
uchw alony  jeszcze przed  dw udzies tu  laty, następn ie  na  wszelkich z jazdach  i kongresach 
po tw ierdzany .  Oto jego p o dstaw ow e tezy: I) N iepodległa  d em o k ra ty czn a  Polska Ludowa.
2) P ięc iop rzym io tn iko  we p raw o  wyborcze  do Se jm u i Senatu .  3) W yw łaszczen ie  obszar-  $  
n ików  bez odszkodow ania  i oddan ie  ziemi chłopom i robotnikom  rolnym. 4) Z aprow adze ­
nie pow szechnego  i bezp ła tnego  nauczan ia  zarówno w szkołach pow szechnych ,  średnich, 
jak  i wyższych, 5] Wolność polityczna, wolność słowa, druku  i zgromadzeń publicznych.
6) R ozbudow a ro lnego przem ysłu  p rzetwórczego  na zasadach  spółdzie lczych. 7) U społecz­
n ien ie  c iężkiego przem ysłu ,  kopa lń  i hut. U społeczn ien ie  banków.

W polityce  zagranicznej  chcem y oprzeć p aństw o  polskie  na zgodzie, przyjaźni ,  na 
pokoju  z p ań s tw am i dem okra tycznym i.  S p rzec iw iam y  się do tychczasowej wrogiej,  n ie ­
zgodnej z wolą większości narodu polityce  n ienaw iśc i,  jaką  nasze  sfery reak c y jn e  i ich 
rządy  p ro w ad z i ły  w stosunku do ZSRR. Będziemy rów nież  dąży li  do zgody,, p rzy jaźn i  
i szczerej w spó łp racy  z ZSRR,

Zdając  sobie  sp raw ę  z tego, że n a rodow i naszem u grozi w tej chwili  śm ier te lne  
n iebezp ieczeńs tw o  ze strony zdziczałego okupan ta ,  wysiłk i  nasze  sk ie ru jem y  przede  
wszystk im  w tym k ierunku ,  a b y  uchronić  na ród  polski p rzed  zagładą. S tw ie rd za m y  zaś, 
że sku teczną  obroną  na rodu  polskiego p rzec iw ko  bes t ia ls tw om  o k upan ta  jest ty lko walka 
zbrojna.

Z PR Z E M Ó W IE N IA  P R Z E D ST A W IC IE LA  P O L S K IE J  PA R T II  R O B O T N IC Z E J '
O z n a c z e n i u  K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  

Pow ołan ie  do życia  K ra jow ej R ad y  Narodowej oznacza  decyzję  w yją tkow ej  dla 
naszego k ra ju  doniosłości; decyzję  w zięc ia  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  l o s y  n a r o d u  
p o l s k i e g o  przez  z jednoczone, na jczynn ie jsze  w w alce  o w oihość Polski,  najsilniej  
ż rdzen iem  n arodu  — z jego m asam i p racu jący m i  —  p o w iązan e  siły an tyfaszystow skiego  
i d em o kra tycznego  obozu Polski.

Po raz  p ie rw szy  w h istorii  naszego na rodu  decyz ja  ta p rzy b ie ra  tak  rea ln y  i o rga ­
n izacy jn ie  bezpośredn i  ch a rak te r .  Pop rzed za jąca  ją i p od ję ta  w innych w aru n k ach  in ic ja ­
tyw a  p ow ołan ia  w l is topadzie  1918 r. R ządu  Ludowego w Lublin ie  rozbiła  się w sam ym  
zarodku  u y na jm nie j  nie  w sk u tek  bezpods taw nośc i  jej założeń, lecz n aodw ró t  — w sk u tek  
braku  zdecydow anej  woli dla jej real izacj i .  Od tej pory  Naród Polski  ma za sobą 
25-letnie d o św iadczen ie  c iężkich  krzyw d  i ka tas tro falnych  sku tków  -wynikających z p o ­
gw ałcen ia  i sys tem atyczne j  l ikw idac ji  zasad  dem okra tycznych  przez  rząd y  e l i tarno-  
reakcy jne .  D ośw iadczen ie  to uczy, że zasady  demolcratyczno-ustrojov. e, w k tórych za in te ­
re so w an y  jest lud, mogą być rea l izow ane  ty lko  w ys iłk iem  sam ych  mas ludowych.

0  w a l c e  N a r o d u  P o l s k i e g o  ,
W arunk i ,  w jak ich  po w s ta je  Krajowa Ra«»a N arodow a,  są bez p o ró w n an ia  t ru d n ie j ­

sze od tych, które, is tn ia ły  w l is topadzie  1918 r, Polska  zna jdu je  się dziś  jeszcze w k a j ­
danach  na js trasz liw sze j  p rzem ocy  i tyranii ,  jaką  zna ły  k ied y k c lw ;ek  dz ie je  narodu, Naród 
Polski musi zdobyć się jeszcze na n ies łychan ie  w ie lk i  wysiłek, a b y  z k a jd ą n  tvch  się 
uwolnić,  Ale m asy p racu jące  Polski wysiłek  ten już podjęły .  W alk a  zbrojna z ok u p an tem  
oddz ia łów  powstańczych  G w ard i i  Ludowej i B a ta l ionów  Chłopskich  i innych  formacji  
w zm aga  się, p rzy b ie ra  na- sile i znaczeniu .  N ies łychany  te r ro r  i b a rb arzy ń s tw o  w roga  po ­
tęg u ją  z dnia  na  dz ień  n ienaw iść  Narodu do o k u p a n ta  i z rozum ien ie  kon ieczności  p lan o ­
wej i zd ecy d o w an e j  sam oobrony.  U boku zw ycięsk ie j  C zerw onej  A rm ii  w a lczą  od szeregu 

^miesięcy p o lsk ie  d yw iz jony  im. T adeusza  Kościuszki i Ja r .  Dąbrowskiego .  W lo tn ic tw ie  
i  mai ynarce  sp rzym ierzonych  b iorą  ud z ia ł  polskie  fo rm ac je  lo tn icze  i m orskie.  Ma rozkaz  
wfiJ lf lkcżekają^ tddnw na w ie lo tys ięczne  szeregi uzbro jonych  żołn ierzy  "podporządkow anych  
kierow&fotwu AeTskich cz-yaaików emigracyjnych, Do czynnego udziału w w alce nie do-

>
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pu sz c z a  t y c h  ż o łn i e r z y  ty lk o  fa ł s z y w a  i z g u b n a  d la  P o lsk i  p o l i ty k a  k ó ł  r e a k c y j n y c h .  P o l i ­
ty k a  tych  k ó ł  u s i ło w a ła  . z e p c h n ą ć  N a ró d  P o lsk i  n a 'b e z d r o ż a  w s te c z n y c h  d ą ż e ń ,  o s ła b ić  
i s p a ra l i ż o w a ć  jego zdo lność  do w a lk i  ź o k u p a n te m ,  n i e m ie c k im ,  d o p r o w a d z i ć  P o ls k ę  do 
n i e b e z p ie c z n e g o  k o n f l ik tu  z 'n a j w a ż n i e j s z y m  jej s ą s i a d e m  n a  w s c h o d z ie  —  Z w ią z k ie m  

■ S o c i a l .  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h .  W s z y s tk o  to  z m ie rz a ło  do  z a b e z p ie c z e n ia  r e a k c j i  p o n o w n e g o  
zd o b y c ia  w ła d z y  w  Kolsce.  P o l i ty k a  ta o d n io s ła  n a  t e r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w y m  n o w e  s ro ­
m otne  b a n k r u c tw o .  N a s z y m  z a d a n ie m  jes t  n i e . t y l k o  uw ud o czn ić  to b a n k r u c t w o  N a r o d o w i  
P o lsk iem u ,  a le  o d e b r a ć  raz  n a  z a w s z e  b a n k r u to m  r e a k c y j n y m  m o ż l iw o ś ć  u j m o w a n i a  s te ru  

t rząd ó w  i w y s t ę p o w a n i a  w  im ie n iu  N a r o d u .  N a s z y m  p r o g ra m e m  jes t  budov, a P o l s k i  d e ­
m o k ra ty c z n e j ,  t. zn. P o lsk i  r o z w i ja ją c e j  sw ój b y t  i w o lę  tw ó r c z ą  w .o p a r c i u  o  śv i d o m y  

-i czy n n y  w s p ó łu d z ia ł ,  o n ie p r z y m u s z o n ą  w o lę  i d e c y z ję  n a jg łó w n ie j s z y c h  w a r s t w  n a ro d u :  
r o b o tn ik ó w ,  c h ło p ó w ,  r z e m ie ś ln ik ó w  i i n t e l i g e n c j i  p r a c u ją c e j .

O w y t y c z n y c h  d z i a ł a n i a  i o r o l i  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j
Po s c h a r a k te r y z o w a n iu  c z y n n e j  p o s t a w y  p o l i i y c z n ę j  P P R , m ó w c a - s t w i e r d z a :  P o s t a w a  

t a  z n a jd u je  sw ó j  w y r a z  w  d w ó c h  z a s a d n ic z y a b  w y ty c z n y c h  p r o g ra m u  i d z i a ł a ln o ś c i  P PR :
1) w o rg a n iz o w a n iu  c z y n u - z b r o jn c g o  i m o b i l i z o w a n iu  n a r o d u  do sa m o o b ro n y ,  o p o ru  i w a lk i
0 n ie p o d le g ło ść ,  g d y ż  b e z  sa m o d z ie ln e j ,  o f ia rn e j  i z d e c y d o w a n e j  w a lk i  o s w ą  w o ln o ść  
ż a d e n  la ród  n ie  m o ż e  z a p e w n ić  so b ie  i u t r w a l i ć  r z e c z y w is t e j  n ie p o d le g ło ś c i  i s u w e r e n ­
n ośc i  w  z e s p o le  in n y c h  w a lc z ą c y c h  n a ro d ó w ;  2) jv o g ło sz ę n iu  p r z e z  n a s  j a s n e  i o tw a r c i e  
z asad y ,  że  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  P o lsk i  o p i e r a ć  s ię  m u s i , n a  so ju szu  i s z c z e re j  p rzy j . .żn i  
ze  w s z y s tk im i  k r a j a m i  s p r z y m i e r z o n y m i  w  w a lc e  z fa sz y z m e m  i w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  na 
so juszu  i p r z y ja ź n i  z Ź S R R ,  j a k o  z p a ń s t w e m ,  k tó r e  n ie  ty ik o  w  w a l c e  te j  w y s u n ę ło  się  
n a  czoło ,  a le  k tó r e g o  ro la  w  o d b u d o w i e  p o w o je n n e j  ś w ia t a  b ę d z i e  z n a t u r y  rzecz-y r ó w ­
n ie ż  czo łow ą.  P r z e d e  w s z y s tk im  j e d n a k  p a ń s tw o  to je s t  n . iszym  b e z p o ś re d n im  s ą s i a d e m ,  
z k tó r y m  p r z y j a z n e  w s p ó łż y c i e  jes t  w a r u n k i e m  n a s z e g o  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  i r ó w n o ­
c z e ś n ie  w a r u n k i e m  t r w a ło ś c i  n a s z e g o  n ie p o d le g ł e g o  by tu .

P ro g r a m  te n  o k a z a ł  s ię  s łu szn y .  Z n a l a z ł  on  z r o z u m ie n ie  i p o p a r c i e  w ś ró d  m as  lu ­
d o w y c h  i to r u je  so b ie  c o ra z  sz e rz e j  d ro g ę  w ś ró d  w s z y s tk ic h  g ru p  i d z i a ł a c z y  p o s t ę p o w y c h  

<obozu d e m o k r a ty c z n e g o .  W  o p a r c iu  o t e n  p r o g ra m  P P R  w y s u n ę ła  s ię  n a  p i e r w s z e  m ie j s c e  
w  u k ła d z i e  d z i a ł a j ą c y c h  w  P o ls c e  s i ł  s p o łe c z n y c h  i poli tyfcznych,  I n ie  jes t  w s t a n ie  
z m ie n ić  tego  faktu" n ie o d p o w ie d z ia ln a -  k a m p a n i a  p r z e c i w k o  P P R  w ro g ic h  n a r o d o w i  kó ł

' ' r e a k c y jn y c h ,  p o s u w a j ą c a  się  aż  do  z b r o d n ic z e g o  r o z p ę t y w a n i a  w - o k u p o w a n y m  i t y r a n i ­
z o w a n y m  p r z e z  w r o g a  k r a ju  w a l k  b r a to b ó jc z y c h .  W b r e w  te j  k a m p a n i i ,  k tó r e j  w p ł y w y  
p r z e n i k a ł y  o c z y w iś c i e  r ó w n ie ż  do  u g r u p o w a ń  c z y  te ż  d z i a ł a c z y  d e m o k r a t y c z n y c h ,  p o c z y n a  
c o ra z  p o w s z e c h n ie j  d o j r z e w a ć  i u t r w a l ą ć  s ię  p r z e k o n a n i e ,  ż e -b e z  w s p ó łu d z ia łu  P P R ,  jako  
s i ły  o d z v . i e r c i a d l a  j ącę j  s łu s z n e  d ą ż e n i a  m a s  p r a c u j ą c y c h ,  ż a d n e  z j e d n o c z e n ie  n a ro d u ,  an i  
t e ż  ż a d n a  k o n c e p c j  r e p r e z e n t a c j i  w o l i  tego  N a r o d u  d o k o n a ć  się  n ie  m oże ,  p o n ie w a ż  n ie  
z n a jd z i e  i s to tn e g o  u z n a n ia  a n i  w  k ra ju ,  a n i  te ż  po  za  jego  g r a n ic a m i .

O z j e d n o c z e n i u  N a r o d u  P o l s k i e g o
U d z i a ł  p r z e d s t a w ic ie l i  P P R  w  o b r a d a c h  K r a jo w e j  R a d y  N a r o d o w e j  jes t  n i e w ą t p l i w i e  

d o n io s ły m  o b j a w e m  d o k o n y  - u j ą c e g o  się  r z e c z y w is te g o  z je d n o c z e n ia  s i ł  a n t y f a s z y s to w s k ic h
1 d e m o k r a t y c z n y c h  w  k ra ju .  W b i e w  r o z k ł a d o w y m  w y s i łk o m  r e a k c j i ,  s z c z e g ó ln ą  radość ,  
b u d z i  w? n a s  f a k t  u d z i a ł u  w p o s i e d z e n i a c h  K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  l i czn e j  g r u p y  d z i a ­
ła c z y  s o c j a l i s ty c z n y c h  i lu d o w y c h .  Z je d n o c z e n ie  n a ro d u ,  s k u p i e n i e  jego  p o d s t a w o w y c h  sił, 
j e d n o l i t e  k i e r o w n ic tw o  n in  i w  w a lc e  z potw  o r n y m  p la n e m  o k u p a n ta ,  d ą ż ą c e g o  do  s y s t e ­
m a ty c z n e g o  w y n i s z c z e n i a  P o l a k ó w  za  p r z y k ł a d e m  Ż y d ó w ,  jes t  w a r u n k ie m  s k u te c z n o ś c i  
n a s z e j  s a m o o b r o n y , ' j e s t  z a t e m  kv. e s t i ą  naszego,  b y tu .  D la te g o  też  u w a ż a m y  za  j e d n o  z n a j ­
w a ż n ie j s z y c h  z a d a ń  K ra jo  ■ ej  R a d y  N a r o d o w e j  n a  d z iś  z je d n o c z e n ie  w s z y s tk i c h  s i ł  d e m o ­
k r a ty c z n y c h  do  w a lk i  z n a j e ź d ź c ą .  Z w y c ię s tw o  w  tej w a lc e  z a p e w n io n e  je s t  p r z e z  so jusz  
p o l i t y c z n y  i u z g o d n ie n ie  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  w s z y s tk i c h  k r a jó w  s p r z y m ie r z o n y c h .  U d z i a ł  
P o l s k i  w' ty m  so ju szu  m u s i  b y ć  o p a r .y  n a  p o d s t a w a c h  sz c z e ro śc i  n a  z e w n ą t r z ,  z d e c y d o - ’ 
w a ń e j  w a l k i  z o k u p a c j ą  w e w n ą t r z  k r a ju ,  Z .  c h w i lą ,  g d y  w s p ó ln e  u d e r z e n i e  w s z y s tk i c h  
s p r z y m i e r z o n y c h  w  w a l c e  z h i t l e r y z m e m  z a d a  o s t a te c z n y  c ios p o w a ż n i e  n a d ł a m a n y m  już 
d z i ś  s i łom  w r o g a  —  P o l s k a  u w o ln io n a  od  p r z e m o c y  o k u p a n t a  p r z y s t ą p i  do  o d b u d o w y 1

, s w e g o  n ie p o d le g łe g o  b y tu  n a  p o d s t a w a c h  sz e ro k ie j  d e m o k r a t y z a c j i  s w e g o  w e w n ę t r z n e g o  
ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  o r a z  r o z w i ą z a n i a  p o d s t a w o w y c h  p r6 b le m ó w ' s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y c h ,  
w  sp o s ó b  o d p o w i a d a j ą c y  i n t e r e s o m  m a s  lu d o w y c h .  Zaś  w p o l i t y c e  z e w n ę t r z n e j  p o d s t a w y  
te  b ę d ą  o p a r c i e m  d la  so juszu  i p r z y j a ź n i  z S ąs ie d n jm i  n a r o d a m i  Z w ią z k u  R a d z ie c k i e g o  
o r a z  d la  tw ó r c z e g o  w s p ó łu d z i a łu  w’ o d b u d o w i e  p o k o ju  E u r o p y  w e s p ó ł  z in n y m i  n a r ó d a m -  
i p a ń s t w a m i  s p r z y m ie r z o n y m i .  O to  z a s a d y  n a c z e ln e ,  k tó r e  b ę d ą  l in ią  p r z e w o d n i ą  p r z e d .
s ta w ic ie li PPR w Krajowej Radżś© Narodowej*



z PRZEMÓWIENIA PRZEDSTAWICIELA GRUPY DZIAŁACZY SOCJALISTYCZNYCH

oVas  :S ii;r2dcx ś  * ^ * S S
granicę — gdv Lud Polski bronił hvtu ' h “ d  f ? . C ^ Z Uil-ą ozonową uciekała za

i k l a s o w i  n ienaw iśc i  do p a ó f tw a  S o t k z S o  ^  2 oba-^y
wroga  Polski  Nr 1 i w swym zaśleDienii,  ni • . Sowieckiej,  k tó rą  określa  jako- 
z Rosją porozum ien ia  i soiuszd -  ma .  1 J  ”  dzie jowej konieczności  szukania

• w iedzia lność  z a p r z £ z l T  ? “ . y  3  1 U < W  mUSZ£l 2n™ “ wzi*  na —  barki  odpo-

odnośn ie  naszvert s t o s u n k ó w  dr,  c  i • • ■ ±-UA1Łycznycn, a vV szczególności

. « s .  r , d , „  J Ł - W  *  ! S S Ł 3 K ^ a S Ł f S S S f c S j S S J S f ^ 1 ! s r ’K ^ , *  Ó "cyjny jest już niezdolny do spełnienia tego zadania V ^  ,

. « w S r i p » x r r « S i " S  Stóraais^ R„ y „  L lli0« !0
szeroki front ludowy narazie - p o w staćn ie  m V 1 t  ? ■̂ “ -socjalistycznej. Taki,

S  o k r ' iM 'Cb ,S' T nich*'' a mianowicie: S t r o n n i c a  L odow ej,,W R N
c ie n ie  n f c n o A ^  w % l
których grup. robotniczych i ludowych przez reakcyjne e l ^ e n t y ” ’ * "  0-PanQWaniu nie '

cvinetfn 7 W 7  • , ^ ^osnkowskiego. uznan ie  monopolu na woisko tsana-

wiska ministrów, wojewodów starostów h ,7n iĆi ^  i n,,elstnIe^ ce »'■«<*» stano-
Po za tym WRN ze w szystkich' partyj' ^ w S X ' d o  kS ^ '

- a J t i S ;  K om itet Ludowy W  k„mis |,  p„ ro„ m,

IBEź:
t o c z .  r t j f c f c  n ie  zed ek la ro tea iy  ° i ę  W S S S T S t w  S ^ S S S T S k ^ l l ? -

igąS 5?5^aŚ Ś  *3*
Polskie* , za n»k»V k u- u .uw aza)ąc EPraw<f w yłonienia dem okratycznego kieso* nictw a 

Rzą3u0Ludowegor w k $ £ °  **'"* *° Wyl°.n ,en ,a  w odpowiednim momencie Tymczasow ego-

Lud0; s t t e s  sżfissft # ssiś:ro,waHndla
łości, to przynajm niej ogromną większość ich członków i sym patyków  Prócz tego orze 

duch, jaki ożywia nas w szy s tk ich — organizatorów  Rad. dem okratyczny
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W A L K I  W  P O L S C E
Wg  k o m u n ik u t u  S z t a b u  G ł ó w n e g o  G w a r d i i  L u d o w e j  7. d n ia  5 s t y c z n i a  1944  r.

O d d d ż i a ł y  p a r t y z a n c k i e  i gru p y  w y p a d o w e  G w a r d i i  L u d o w e j  na t e r e n i e  c a ł e g o  kraju  
'W  W A L C E  Z T R A N S P O R T E M  w roga  w y k o l e i ł y  5 p o c i ą g ó w ,  p o w o d u j ą c  ł ą c z n i e  71 g o d z .  
p r z e r w ę  w  ru c h u  k o l e j o w y m ,  W  W A L C E  Z G R A B I E Ż Ą  k o n t y n g e n t o w ą  w s i ,  A D M I N I ­
S T R A C J Ą  i P R O D U K C J Ą  W O J E N N Ą  w r o g a  z l i k w i d o w a ł y  13 u r / .ęd ó w  g m i n n y c h  w r a z  
z u r z ą d z e n i a m i  i d o k u m e n t a m i ,  8 m le c z a r ń ,  5 s k ł a d n i c  k o n t y n g e n t o w y c h ,  r o z d a j ą c  p r z y  
t y m  b i e d o c i e  w i e j s k i e j  z b o ż e ,  k a r t o f l e  i r y b y ,  W  W A L C E  Z Ż Y W Ą  S I Ł Ą  w r o g a  s t o c z y ł y  
7 w i ę k s z y c h  b i t e w ,  za i j i j a ją c  ł ą c z n i e  117  N i e m c ó w /  o r a z  z d o b y w a j ą c  b r o ń  i a m u n ic j ę ,  
W  W A L C E  ZE  S Z P I C L A M I  z l i k w i d o w a ł y  16 s z p ic l i .

M i ę d z y  in n y m i .
P ier w ’s z a  s e k c j a  B a t a l i o n u  im . C z w a r t a k ó w  w y k o l e i ł a  p o c i ą g  t o w a r o w y  na  l in i i  R a ­

d o m — W a r s z a w a  p o d  s t a c j ą  Z a l e s i e .  P r z e r w a  w  ru c h u  k o l e j o w y m  t r w a ł a  8 g o d z .
O d d z i a ł  p a r t y z a n c k i  im . W i k t o r o w i c z a  s t o c z y ł  k o ło  wSf G o ź d z i k ó w  (p o w .  O p o c z r o )

w a l k ę  z  m i l i c j ą  u k r a i ń s k ą .  W  r e z u l t a c i e  1 U k r a i ń c a  z a b i to ,  3 r o zb r o jo n o .  Z d o b y t o  4 kt  k.
a m u n i c j ę  i m u n d u r y .

D r u ż y n a  p a r t v z a n c k a  s t o c z y ł a  w e  w s i  B a n k  (p o w .  W ł o d a w a )  w a l k ę  z  p r z e w a ż a j ą ­
c y m i  s i ł a m i  n i e p r z y j a c i e l s k i m i .  P o  2 g o d z .  w a l c e  o d d z i a ł  p r z e r w a ł  p i e r ś c i e ń  w r o g a  z a b i ­
ja jąc  2 i r a n ią c  1 N i e m c a .  S t r a t y  o d d z i a ł u  4  r a n n y c h .

B a t a l io n  im .  B e m a  sto 'czyl  na  t e r e n i e  p o w .  T o m a s z o w s k i e g o  i K o n e c k i e g o  2 bit y  
z p r z e w a ż a j ą c y m i  s i ł a m i  n i e p r z y j a c i e l a .  B i t w y  t o c z y ł y  s i ę  p r z e z  7 g o d z in .  O d d z i a ł  s ir  t 
n i e  p o n i ó s ł  S t r a t y  w r o g a :  1 2 - y a b i t y c h  i 7 r a n n y c h .

S e k c ja '  N r  1 (o b w ,  V) o p a n o w a ł a  w i e ś  n i e m i e c k ą  C i a c h c i n  (p o w ,  P ło ck ) .  W  tok u  
w a l k i  z a b i t o  2 h i t l e r o w c ó w  S e k c j a  w y c o f a ł a  s i ę  b e z  strat .

O d d z i a ł  p a r t y z a n c k i  im .  E m i l i i  P l a t e r  p o  s t o c z o n e j  w a l c e  z ż a n d a r m e r i ą  o p a n o y a l
z b i o r n i c ę  k o n t y n g e n t o w ą  w  m .  M a r k u s z ó w .  W s z y s t k i e  t o '  a r y  r o z d a n o  . i e d o c i e  .w i e j  k ie j .

G r u p a  w v p a d o w a  n a  l in i i  R a d o m s k o — S t o b i e d y  S z l a c h e c k i e  ś c i ę t a  w s z y s t k i e  s b .p y  
t e l e f o n i c z n e  i t e l e g r a f i c z n e ,  p r z e r y w a j ą c  k o m u n ik a c j ę .  *

G w a r d z i ś c i  j e d n e j  z  f a b r y k  w o j e m y a g o  p r z e m y s ł u  p ę d  W a r s z a  ą u n i e r u c h o u  ii u h  

■dłuższy c z a s  2  d u ż e . m a s z y n y ,  p o w o d u j ą c  d łu g o tr  a łą  p r z e r  ę  " p r o d u k c j i .
W  C z ę s t o c h o  v i e  g w a r d z i ś c i  c a ł k o w i c i e  ’ z n i s z c z y l i  fa r b  a r n ię  i 1 b u d y n e k  ,v l  r , 

w a t y ,  Z n i s z c z e n i u  u l e g ł o  2 .0 0 0  kg  w e ł n y  i 6 b e c z e k  s ia rk i ,
W  k u c i e  R a k ó w  g w a r d z i ś c i  z n i s z c z y l i  w a l c e ,  w  o s t a t n i m  c z a s i e  s p r o w a d z a n e  

z N ie m ie  •. W a l c o w n i a  z o s t a ła  w  t e n  s p o s ó b  n a  d ł u ż s z y  c z a s  u n ie r u c h o m i o n a .

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y
B A N K R U C I  B R N Ą  D A L E J .  R z ą d  e m i g r a c y j n y  roz v i ja  z r o z u m ia ła  W o b e c n y m  C ' a - i e  

g o r ą c z k o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  d y p l o m a t y c z n ą  i p r o p a g a n d o  ą. C z y  p o  to, b y  p o i i t y k ę  p o l s k ą  
w y d o b  vć  z m a t n i ,  w  k tóre j  ją u p r z e d n i o  u w i k ł a ł ? ' P r z e c iw  Mie, tó  c o  r o b ią  l o n d y ń s c y  e m i ­
g r a n c i  j e s z c z e  * i ę c e j  d e p o p u l a r y z u j e  P o l s k ę  1 ś w i f c i e  i z w ę ż a  s z a n s e  s p r a w y  p o l s k ie j .  
Ś  ,’ia t  s p r z y m ie r z  on  ' o c z e k u j e ,  ż e  r zą d  p o l c ki  n a w i ą ż e  s to s u n k i  z e  Z v i ą z k i e m  S o w i e c k i m  
i p r z y s t ą p i  do  p a k t u  c z e s k o - s o w i e e k i e g o .  R z ą d  e m i g r a c y j n y  o ś w i a d c z a  n ik t  s i ę  do  n a s  
o f i c j a l n i e  n ie  z "  ra ca ł ,  i n i c j a t y w a  w y j ś ć  m u s i  z ta m te j  s tron y , . ,  ( c h o ć  o b e c n a  s y t u a c j a  i 
i n ’e r e s  o l s k i  w y m a g a ,  b y  i n i c j a t y w ę  tą  p o d j ę ł a  P o lsk a ! ) .  Ś w i a t  o c z e k u j e ,  ż e  r zą d  p o l s k i  
w e z w i e  n a r ó d  d o  w z m o ż e n i a  w a l k i  na  z a p l e c z u  n i e m i e c k i m  i d o  s p ó ł d z i a l a n i a  7. A r m ią  
C z e r w o n a .  R z ą d  e m i g r a c y j n y  o ś w i a d c z a  —  na  fernat  w a ł k i  z i e m c a r r i  i s t n i e j e  s p ó r  p o l ­
s k o - r o s y j s k i  (?),' w s p ó ł d z i a ł a ć  z w o j s k a m i  s o w i e c k i m i  jr .o ż e m y  d o p ie r o  p o  n a ' 1 i a z a n iu  s t o ­
s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  S o w i e t ó w  z  n a m i  (z  kirn, z e m i g r a c y j n y m  r z ą d e m  b a n k r u tó "  .')... 
Ś y / i a t  o c z e k u j e ,  ż e - s p r a w a  z i e m  w s c h o d n i c h  r o z w i ą z a n a  z.ostani w p o r o z u m i e n i u  z r z ą d e m  
s o w i e c k i m  z g o d n i e  z  w o l ą  z a m i e s z k u j ą c e j  je  lu d n o ś c i .  R z ą d  e m i g r a c y j n y  o g ł a s z a  z n i ­
c z e g o  n i e  r e z y g n u j e m y  ( n a w e t  z  „ p r a w a "  d o  u c i s k a n i a  i n n y c h  n a r o d o w i  ... Ś w ia t ,  o c z e k u j e ,  
że  p o l i t y k a  p o l s k a  b ę d z i e  p r o w a d z o n a  z g o d n i e  7. w o l ą  p o l s k i e g o  n a r o d u .  R z ą d  e m i g r a ­
c y j n y  o g ł a s z a  —  i s t n i e j ą  w  P o ł s c e  w ł a ś c i w i e  4 p a r t i e  p o l i t y c z n e  ( m ó w m y  ś c iś le j :  4 s z t a b y  
p a r ty j n e ! ) ,  r e p r e z e n t u j ą  o n e  o l b r z y m i ą  w i ę k s z o ś ć  (!) s p o ł e c z e ń s t w a  i ś c i ś l e  w s p ó ł d z i a ł a j ą  
z  r z ą d e m  w  L o n d y n i e ,  R z ą d  e m i g r a c y j n y  c h c e  w .  to n  s p o s ó b  n i e j a k o  o b c i ą ż y ć  b i l a n s e m  
s w y c h  k l ę s k  i s tr a t  c a ł y  n a r ó d ,  c h c e  p o c i ą g n ą ć  n a r ó d  w  p r z e p a ś ć ,  w  k tó rą  s a m  s i ę  s ta c z a .  
D o ś ć  t e g o .  W  sp * t ę c z . e ń s t w ie  d o j rz a ła  ś w i a d o m o ś ć ,  ż e  t r z e b a  z e r w a ć  z e m i g r a c y j n y m i  
b a n k r u ta m i .  N a  w e t  t e  kręgi:  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó re  d o t ą d  b e z  z a s t r z e ż e ń  p o p i e r a ł y  r żą d  
e m i g r a c y j n y ,  d z iś ,  p o  w y w i a d z i e  p. M ik o ła j  z y k a  w  „ N e w s  C h r o n i c i e ’ p o  d e k la r a c j i  
r z ą d o w e j  z  5 ,1 . * n i e . u k r y w a j ą  s w e g o  o b u r z e n i a  n a  n i e o d p o w i e d z i a l n ą ,  s za l f tń czą ’ p o l i t y k ę
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n o w ”  c ^ S - dyN S .  a j ^ n a f r e  .tfumaCtZy .się. I,h! " !iwi'e Mikołajczyk w przemówieniu
wiskn". 3 “ kt T -  WSkZZQł reakci°n»stów po naz-
Sosnkowskiejjo. Dobos • yńskiego M->‘in 7 e s m T  nai ' Ę w  rękach reakcyjnej kliki

' W  swoim czasie określi? ^ - ■? sŁ.«e^>  »’ rękach «ź»bró-.- i chuliganów", jak
Dzi,ła jąc w interesie ;‘u ' ró w  o ? , !  Ma5łU Labo.ur P artV ~  „Tribune".
Lecz nie wy ftęchiet ie ja z ma ni " v d n h v  pr“ w . z' lśc!e Politykę polską w matnię.

śn:-“

T l n “  ri

D z i a ł a n i a  w o j e n n e

ninku- k U k *  l 7 Crf dć< Że tyd2i€Ó ubł«śiy Przyniósł nam na od-
Dittmara, wypowiedziane w radio ber i ń t t T a t y d ^ d ^  $ d ł t " a M *««ck iego ,  gen. tuar ie  Od torir- 1 1 1  ■ • , stycznia, dosicteczmę charakteryzują sy-
mL ckie o r n ’ * An ,e :r  Ier“ka coraz więcej przeobraża się w katastrofę nie-

ickie^o r j . i  . 0  .aniowego. A r n e  I. frontu itfer.lińskiego ood dowództwem den Watu-
iran ice  n o l l  -m,erZ’ .Korosteń’ fw iahel ,  przekroczyły na linii K o p o s te ń - K o w e l '  dawną 
granicę polską 1 po zajęciu m. Klesów podeszły pod wezeł kolejowy Sarny. Uderzając 
na południe, armie le zajęcy Białą Cerkiew, opanowały węzły kolejowe Koziatyń 1 Pogre-- 
biszcze, tzturmem wzięły Berdycżew i szerokim frontem na zachód i południe od berdy- 
czewa zajęły m. Obbdnoje, zbliżyły się do Winnicy, oraz przebviy połowę drogi z Ber- 
dyczeua  co. Rownego (m. Połonnoje). Czołowe jednostki sowieckie osiągnęły linię kolejową

150 km’ ^  - ? ™ e  £ 2
Kon! 7 stvcznIa .rozP°cz?{y Ofensywę arm ie  II. frontu ukra ińsk iego  pod dowództwem gen.
K ir o w o dra d n ad t^ W  .0” ce” ?f ,nif  -  Kirowograd. Po całonocnych walkach ulicznych 
Kirowograd padł. Wzięto jencow 1 sprzęt. Wojska sowieckie idą naprzód w kierunku za-
n“ "  1 d<łZ.ą j d° Pouczen ia  się z armiami I. frontu. Nad wojskami niemieckimi w tuku
Jn iep ru  zawisła groźba okrążenia i odcięcia. Hazardzista Hitler, k.óry rzuciwszy wszy- 
stkiz siły-do kontrofensywy kijowskiej, stracił w ub. miesiącu prawie trzecia część swych 
sil pancernych, dzis ryzykuje stratę armii poludniewyc. Lecz co innego ma .uczynić?

FRONT POŁUDNIOWY. W Italii — bez zmian. W Jugosławii Armia Wyzwoleńcza
n b rzn taehnieprtz t ,ac l^ , W srodkowe> Bośni- M asto Banja - Luka  po 3-dr.ijwych walkach 
nlicznych zostało zajęte przez powstańców. Zdobyto znaczną ilość s p r z ę t u .  K r^aw e .s l ra ty  
wroga w-Bosm 1 zachodnie, Serbii są znaczne. W Grecji partyzanci jednocześnie w- 7-iu 
miejscach przecięli Unię kolejową, idącą z  Jugosławii d o  Sałorti orzv C z y m  wysadzono 
w powietrze most kolejowy 1 wykolejono pociąg z transportem wojskowym, ciągniony 
przez dwie .lokomotywy, *

Fundusz organizacyjno-praso wy; GG 1600, MŻB 735, AK 2000, Kalina 50, ZK 300, OP 7^9,' 
C ykZ bik  150, WuWu 100, Bułka 100, CS 40,. Haubica 55, Grubasek 6757 Twardy 145,

SS 100, Młot 100, DJ 50, -


